Ty wiesz, co snaczy kochać bobaiera.. 


| Serce powoli gaśnie i umiera — + 


ćw. łodka, blada, 


Gdy noć zapadnie, gdy wśród martwej ciszy 
Grożne puszczyka ozwie się wołanie; | 
| Ktoś nad mem łożem się schyla, ktoś dyszy, 
| Ktoś tłumi w sobie jęk, wstrzymuje łkanie. 
i Ją wówczas widzę oczy... Boże, Boże.. 
| Te oczy w serce mi wchodzą, jak noże! 


bp: w których wiek mój młody 
gnie w nienawiści głuchej, 


Baz.. Jaka siraszna wpsomnienia poięga!.. 
Stanął przedemną w pośmierinej postaci... 
Patrzę: na szyi gruba, sina pręgal.. 

Szept, niby z grobu: — „kto im to zapiacj”? 
l — o boleści bez dna i bez końca! — 

Na pierś mi padła łza, jak krow paląca... 


aj patrzy w waszą strong, 
z krwi i łez zrodzone. 


+ 
Czy ty rozumiesz, mój wnuku, co znaczy 
Takie pół wieku mieć sny — takie noce? 
Czy iy rozumiesz, ile się rozpaczy 


kiadało na tym ołtarzu ki 
żą daninę z. najlepszych. 
z wiek cały z okładem 


bs ię z ołrydną przemocą i 


dziejowych konieczności i uklad warunków 
‘politycznych, byśmy w ciężkiej walce o osti 
tecznę zwycięstwo, jeśli nie na samym fron- 
cie, to przynajmniej na jego tylach zapewnili 
sojusznikowi zaufany punkt oparcia i to po- 
święcenie się dla wielkiej przyszłości, któ- 
rego wspaniały przykład daje wiasza ojczy* 
zna naszych sprzymierzeńców. 

Ten stosunek nie jest jakimś zaprzeda- 
miem dusz, czy sił ojczystych, bo naród, 
który przeszedł całe piekło niewoli, zna je 
zbyt dobrze i nim rękę wyciągnie zwałczyć 
w sobie musi nieuiność, której uczył go sysie- 
matycznie dotychczasowy jego  ciemięzca, 
Ale rozkiełznawszy w sobie moc, wraz z 
wzrastającą sumą swych praw, nabierać on 
będzie tej godności wolnego kraju, który ce- 
ni i szanuje zawarte dobrowolnie sojusze, bo 
uświadomiwszy sobie własny swój interes, 
umie godnie mu służyć i skutecznie go 
bronić, a | 

A tylko ślepy ignorant lub nikczemnym 
popędem najpodlejszego egoizmu związany 
spekułant mógłby przeczyć jeszcze, że rzą- 
dy białego cara nie były i nie są dła nas gro- 
"bem wszystkich naszych dążności narodo- 
wych, pragnień i marzeń, grobem, z które- 
go wydarliśmy się nareszcie, ale nie po to 
chyba, by kiedykolwiek tęsknić do niego. 

Nie czas też dziś na szczegółowe pakty 


wy ari się nigdy wiary w ostat 
a grobem całego pokolenia Z 
ł oto wreszcie na zegarze 


| th rwszym zwiastunem brzasku, któ- 
umeczonemu narodowi przyniesie zisz- | 
lie najgorętszych pragnień i przywróce- 


dokonały czynu wyzwolenia kraju 

zabranych w sołdaty mużyków it- b 
pod naporem zwycięskich 
3 „a potęga caratu załama- 
6 mur niemieckiej karności. i obywa- 
skiego poświęcenia. Ale naszem dzielem, 
troską i naszem zadaniem powinno 
yśmy z dokonanego faktu umiejętnie | 
tać potrafili, byśmy szczerze i uczci- 
dzielili trudy i odpowiedzialności ze 
ierzeńcem, którego zesłał zbieg 


+ 


Zwyszajne: 30 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltow! 
nie sześć szpałtj 

Brchna: 5 fen, za wyraz, najmniej 

Gadszłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy cz 

Bskraległ: 40 fen. za wiersz petitowy cztereszpalia 

W gziałę hasdlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy c 
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OGŁOSZENIA w Królestuia 
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I jaki zemsty żar w mej 


AJ 


Jam znał-—Traugutfa!.. Doi za dniami blegą, | Dziś, kiedy słyszę znów buczące d 


Cry mam 


Czegom nie spełnił sam?.. Takiej 
Nie żędami.. Ale kto kocha nieka 
Nasz sztandar, kto go w mlodej mi 
Tem samem przeszłość mści, źe ji 


O wnuku!,.. Wróć ty mi pod dach 
Z wowrzynem zwycięstw na najdrożs 
Rozkuj narodu stuletnie okowy, 
A dziad twój starą zapomni niedodj 
I powie Cieniom tym co go budził 


22/1 1916, 


„Wieść o Arebaniele" 


PEN 


szezĄŻ 


i chwiejne zastrzeżenia, Któri 
suwa zreszią š 
ne rozżutnowanie. 
żyć, wpierw trzeba dokonany już 
czyć ostrokolem, okonać sza i 
w duszy narodu wyhariować nale 
stał jednolitej i nieugiętej woli = 


dopiero narodzi się wolna Polska., 


Naprawa | odbudowa m 
Po zniszczeniu mostów wał 
przez wychodzące wojska rosyjski 
na Zarząd Miasta zadanie napraw 
wy tych ważnych linii komunikacy 
Sprawozdanie Wydziału inży 
Zarządu Miasta, za czas od 5 sierp 
grudnia 1915 r. podaje szczegółów 
robót, w tym okresie wykonanych, 
W dniu 5 sierpnia 1915 r. o £ 
rano, t j. prawie natychmiast po W 
mostów przez ustępujące wojska 
doręczony został nmaczelnemu ir 
miasta raport, oparty na zeznania 
cowników biura, (obecnie działu), 
który w noc krytyczną z dnia * n 
nia powierzony sobie mieli dozór | 
mi: nowym i Kierbedzia, skutkiem | 
świadkami wybuchów. i 
Raport uzupełniony został w n 
rysunkami, obrazującymi zniszczemi 
Dotyczyły one nowego mostu m 


ik 


Kierbedzia i dawnego kolejowego 


zaś kolejowego nie obejmował z 


(zamknięcia doń dostępu przęz władze woj- 
sowa 


(byly bardzo niebezpieczne, pomiary bowiem 


4 zdjęcia musiały być wykonywane bądź na. 
(ądlizgtych i pogiętych częściach konstrukcył 


i$elaznej mostów, wzniesionych przytem na 
ge kanaście metrów ponad zwierciadtem rzeki, 
bądź na rumowiskach filarów, grożących w 


-miewystrzełone patrony wybuchowe. | 
W pracach ych rali również udział tech- 


miey biura pomiarów, którzy podjęli się ni- f- 


welacyi mostu Kierbedzia i prowadzili ją sy- 
stematycznie przez pierwszych kilka tygodni, 
motując osiadanie sed A części. Czyn- 
mości powyższe trwały około 10 dni i ukoń- 
czone zostały w połowie sierpnia. W 


nemi urządzeniami Warszawy z ramienia władz 
„wojskowych, major Lang, zwrócił się do Za- 
rządu miasta z żądaniem wybudowania pod 
„gury: wodociągowe i gazowe, pomostu dre- 
_wnianego w zniesionych przęsłach mostu Kier- 
bedzia, motywując żądanie koniecznością za- 
opatrzenia Pragi w zdrową wodę. i światło, 
których przedmieście te zostało prawie zupeł- 
mie pozbawione. . T 
Wobec tego opracowano w, dziale mo- 


: stowym Sekcyi dane, tyczące się technicznej | 


finansowej strony przedsiębiorstwa. 
Konstrukcya była tego rodzaju i 
most opierał się bądź na palach, wbitych w 


podłoże rzeki, w przerwach pomiędzy leżą- | 


cą na dnie konstrukcyą mostu a filarami, 
"bądź na drewnianych wiązaniach, ustawionych 
„mniej więcej w jednakowych odstępach po 
3,5 m. i spoczywających na opadłych i wy- 
stających przed wodą częściach dźwigarów. 
Jak pale tak i wiązary ustawiono za pomocą 
belek i tężników podłużnych, połączonych z 


główną konstrukcyą i ze sobą śrubami i klam- 


rami żelaznemi. | 
Koszt roboty obliczono na sumę 20,119 
rubli 61 kop. 


Dane te zyskały uznanie Sekcyi, Zarządu | 


miasta oraz władz, poczem ogłoszony został 
przetarg na wykonanie robót; z przetargu te- 
go uzyskała zamówienie firma „Bracia Horn 
i Rupiewicz”. Firma ta złożyła ofertę na su- 
mę 2,700 rub. większą od początkowo prze- 


widzianej, motywując powiększenie kosztory- | 


su koniecznością budowy dwuch kryp po- 
mocniczych, oraz wyjątkowo trudnymi warun- 
kami pracy wśród rutmowisk, grożących w 
każdej chwili zawaleniem. i 


Prezydyum Sekcyi i Zarząd Miasta uzna- | 
ły powody powyższe, umowa z firmą „Bracia | 
Horn i Rupiewicz* została zatwierdzoną i w | 


„dniu 9 września przystąpiono do pierwszych 


robót przygotowawczych: bicia pali i układa- | 


nia więzów. Prace, prowadzono bez przerwy 
w dzień i w nocy, w dni powszednie i świę- 
ta, ukończono 22 września; 16 października 
-1915 r. pomost został ostatecznie przyjęty 
przez odnośną Komisję. Ułożono rury i Pra- 
ga zaczęła otrzymywać wodę i światło. 
Budowa ta nie trwała jednak długo, po- 
nieważ władze wojskowe zażądały wkrotwe 
usunięcia pomostu, początkowo z przęsła pra- 
„akiego, następnie i z warszawskiego, ze 


- ' względu na przyśpieszoną: odbudowę mostu: 


Kierbedzia, Usunięcie pomostu zostało naza- 
„sadzie uchwały Sekcyi, powierzone również 
„firmie „Bracia Horn i Rupiewicz”, ze wzgię- 
du na szybkość z jaką roboty musiały być 
„ikończone; za otrzymany z rozbiórki materyał 


k drzewny firma wypłaciła miastu 2,000 rb. 


Onegdaj, wezoraj, dziś. 


5 sierpnia f9f4 r. 

(4 Echa dalekich strzałów armatnich. Oczekiwanie 
egos, co było, jest i zostanie nieogarnięte Iudzki:: 
fiednym umysłem. Dziwna groza wyległa z najtajniej- 

ych światą zakątków, ujęła w kościste ręce rrot 


f Załopołaty jak ptaki spłoszane serca ludzzie, p.. 
, faki. fot zbłąkawszy straciły zwykłe, codzienne tętn: 
szeroko od grozy otwartemi oczyma, spojrzały W 
nę, skąd płynął okrzyk: 

~- Wojna! ... : 

Nad „miljonowem, - przecibrzymiem miastem ię: 
gary, lęk serca tłoczący. Wielkie, przesmulne, pe- 
: Ẹgebowe jakby święto. Setki bezczynnych, bezrad- 


E twarzy na szerokich, gwarnych ulicach plącze się 
ez 


celu, bez swiadomosci, tam i z powrotem, byle | 


faem pe sam na sam z własnemi myślami, ze świa- 


mem pojęciem tego co stało się, co stanie się i co Ę 


sie może. 
Długie bezustanne przemarsze wojsk. Twarze o- 
szone sztucznym nienaturalnym uśmiechem, głowy 
í E zadarte, a w oczach ięk ludzi idących na 
*Jerć. „ad. 


i Tęskne, rozłewne dumki kozackie zmieszane z 


tchym tupotem nóg, dudnieniem kół i łopotem | 


eea 


| Smutek i groza czająca się po za uśmiechami po | 


a słowami pożegnań, groza zaklęta w stał bagnetów 
pBaszcz armat. 


: -Smutna melancholia rzucznych na pożegnanie E 


„włatów, bolesna iezygnacya maszerujących miarowo 
Hwstek. i i 


r 


Długie, bezustanne przemarsze wajsk... Ę 


E Prace rysunkowe okolo o tworzenia | 
„gałkowitego i dokładnego obrazu zniszczenia 


a. W tym sa- | 
mym czasie zarządzający miejskiemi technicz- | 


iż po- | 


geh, niepokojem owładniętych rąk — tysiące stroska- | 


8 sierpnia J015». 


czonych niemal godzin nocy bezsennej, gasnące szkar- 
łaty łun, niepzzebrzmiałe jeszcze łoskoty wysadzanych 


-fabryk 1 walących się mostów, dziwne tępe przeraże- 
nie i bezradne oczekiwanie tego, co zaraz, za elwilę 

| nasłąpi, . : 
I znowu smutne, wielkie, pogrzebowe święta — 


ź Ą Ac zz | ulice tłumem załane. 
"każdej chwili zawaleniem się i obiiłujących w | 


Oczy od bezsenności przekrwione patrzą tępo na 


| ciągnące tabory, na nieznane mundury, na obee twa- 


rze spieczone słońcem i grubą warstwą pyłu okryte 
Jak ongi, przed rokiem, długie, bezustanne prze- 
marsze wojsk, mowa nieznana, dźwięki i rzeczy dia 
wielu nięzrozumiane. 

W dzień chmurny, deszczem przeplatany, we 
wczesny, już dziwnie jesienny zmierzch osnuta wcho- 
dzi na miasto tajemnica i oczekiwanie. 

- Długie, milczące, bez odpowiedzi, wymieniane 
spojrzenia — nieme na wszystkich ustach dręczące py- 


| tanie. — 


Co jutro przyniesie?... z 

Nieprzeliczony tłum, © twarzach smutnych; sza 
rych, smułniejszych może, jak ongi przed rokiem, 
błądzi szerokiemi ulicami tam i z powrotem, bez ce- 


lu — patrzy na obce twarze, mundury, bronie i | 


pyta. — 
Co jutro przyniesie? ... 


3 sierpnia 1916 re. 


| męczeńską krzyż dębowy i ciernie. 


Na miejsen haniebnej, iecz rycerskiej śmierci pię- 
ciu powieszonych, tłumy czcią świętą schylone. 
Bolesna wizya lat męczeństwa, prześladowania, 
niedoli, krwi i łez zawisła nad nićtuchomym tłumem 
i drży, a 
Bezpowrotne wspomnienie, cześć dla wielkich i 
ukochanych pamiątek narodowych, święte przypomnie- 
nie imion rycerskich. | 
Tam, kędy szubienice i zda się blade, wysędznia* 
łe twarze setek stracenych, wielki hołd narodowy, 


wielkie radosne, choć i bolesne święto — tam, kędy. 
| brzęczały kajdany i dzwoniły podkute buty _ żołda- 


ckie — jakieś radosne wzruszenie, wielkie, nieogar- 
nione słowo 

Polska ... sk, R 

A wokół obce nieznane mundury, nieznane twa- 
rze ludzi wolnych, patrzących jak wielki naród z nie- 
woli powstaje... > 25 
` 5 dJ. -5— ny. 


Kronika warszawska, 


~ ACZ e ESN =. RADZE SE OMA) 
Dzisiejsza uroczystość na stokach 
| o „Cytadeli.  . 


W smutną i bolesną rocznicę stracenia pig- 
ciu członków: Rządu Narodowego, którą War- 


szawa po raz pierwszy może otwarcie i Uro- 
czyście obchodzić — w licznych świątyniach 


naszych odprawiono szereg żałobnych nabo- 


„żeństw. 
Mimo dnia 

dze brzydkiej pogody, śwłątynie wypełniły się 

po brzegi wiernymi, którzy tłumnie spieszyli 


| ze słowem modlitwy, by oddać cześć wspom- 
| nieniu tych, którzy za ołczyznę Śmierć męczeń- | 


ską ponieśli. 
Nastrój panował podniosły i poważny. 
W rzęsiście oświetlonych nawach nieprzeliczone 


tłumy zasyłały przed tron Najwyższego modły | 


za nieszczęśliwą przeszłość ñaszą i przyszłość 


| jaśniejszą. j Set 
|.” Po ukończonych nabożeństwach i odśpiewa- 


mu szeregu pieśni patryotyczńnych, tłumy po- 


częły się rozchodzić. 


O godz. 6-ej wieczorem rozpocznie się dru- 


'ra część okchodu narodowego na stokach €y- 
| iadeli według programu następującego. 

1. Sformowanie kadrów obchodowych na 
placu Broni i ustawienie na miejscu obchodu. 


4. Poświęcenie krzyża i przemówienie ks. 


| tiąsiorowskiego. 
ludzkiem dusz królestwem i obszarami zatrzęsła. | 


3. Złożenie wieńców przez organizacye. 

4. Wykonanie hymnu „Boże coś Polskę“ 
przez orkiestrę. l ; 

5. Przemówienia: 

A. Przy krzyżu: rektor 


B. W innych miejscach czterech mówaic: 
a) Ludwik Zieliński, Wacław Makowski, 


f Ignacy Radlicki. ; 
b) „Eugeniusz Smiarowski, Artur Śliwiń- | 


ski, Tadeusz Szpotański. 
c). Norbert  Barlicki, 


W ostatniej chwili do grona mówców zapi- 
sal się bawiący chwilowo w Warszawie poseł 
Ignacy Daszyński. z 

6. Wykonanie hymnu „Z dymem pożarów” 
przez orkiestrę. ` KARD 
= T. Śpiewy ogólne. ` 

8. Rozwiązanie obchodu. ` i f 

Rozmiar dzisiejszej uroczystości narodowej 


| powagą i wielkością swołą przypominać będzie 


dzień 3-g0 Maja. 


Wszystke zrzeszenia, towarzystwa, związ- 

|'ki polityczne, spoleczne i kulturalne postanowi- 
| iy wziąć czynny udział w święcie narodowem. 
| Nie mogąc wymienić wszystkich z kolei, ogra- 


I znowu chwile zwierzęcego lęku. Strach nieskoń- 


Na stokach cytadeli, na ziemi uświęconej krwią | 


powszedniego i stosunkowo bar-. 


Brudziński „p. Wł. 

! Zapałowski, weteran roku 63, p. Iza Moszczeń- 

| Ska, p. Aleksander Zawadzki, p. Bielski i M. 
Starzyńska. 


Aleksander Debski,- 
| Medard Downarowicz, Franciszek Paschalski. 


TETNEG OCBIZADNIK "BOOK 


"czytelń m. Warszawy, 


| Uniwersytet Warszawski i Politechnika, Korpo- 


skich i męskich, T-wo* Krajoznawcze, Tow. 
„Wspierania ubogich żydów „Tomkaj-Anym”, Ju- 


„wanego, Uniwersytet Powszechny, Tow. Sze- 
| rzenia Wiedzy, Tow. Przemysłowców - Król. 
' Połskiego, 


| Nieruchomości na Pradze, 
| Polskiej, Związek Narodowy Robotniczy. 


| darami. Na dzień dzisiejszy prasa warsząw- 


| rocznicy narodowej i irocznicy, osSwobodzenia 
.nościowych broszur i książeczek. 
podamy, jutro. | 


Spekulacya skórami. / 
Kto bliżej nie zastanawiał się nad kwe- 


| ogólnego wyczerpania się zapasów skór, któ- 


nie wyprawia ani znikąd nie sprowadza. Mnie- 
manie to jednak, jak nas informują kompetentni, 
jest błędne. Przeciwnie zapasy gotowych 
skór są olbrzymie i śmiało mogą wystarczyć 
|na potrzeby tutejszej ludności conajmniej 
jeszcze na dwa lata. . Niezapominajmy o tem, 
że Warszawa przed wojną była jednem z naj- 
większych środowisk, gdzie tysiące.rąk wy- 
 twarzały obuwie przeważnie dla wschodu. 


` 4 Dziesiątki milionów par butów szły od nas 


(na wschód, a tyłko maleńka cząstka wytwa- 
rzanego obuwia pozostawała na miejscowe 


| potrzeby. Ponieważ od. początku wojny obu- 


wie nasze pozósłaje w kraju, zapasy skór 


Pnie mogły się były wyózerpać. Jeżeli za- 


tem drożyzna skór dochodzi dzisiaj do nie- 
słychanych granic, to jest to niczem nie 
usprawiedliwiony wyzysk ze strony spekti- 
lantów, którzy, wykupiwszy wszystkie zapa- 


|cnie zaś doszło do 13 rub. . 

Czas już na to, by sprawę tę uregulowano, 
inaczej bowiem olbrzymia większość nieza- 
możnej ludności pozostanie na zimę bez 
| obuwia. l | 


Notatka. 
W ostatnim numerze Gazety Urzędowej 
ogłoszono między innemi. następujące rozpo- 


jących przepisów wojennych korzystają człon- 
| kowie armii i floty rosyjskiej oraz ich- żony 
przeciwko przymusowemu usuwaniu ich z 
wynajętych lokali lub dzierżaw, zostaje roz- 
 szerzoną na członków armii i floty niemiec- 
kiej oraz na ich żony.: To samo-dotyczy tych 
wypadków,w których niemieccy poddani zosta- 
Ii wysłani z powodu wojny do gubernij we- 
wnętrznych Rosyi lub też z innych przyczyn 
nie mogą powrócić do obrębu Jenerał - Gu- 
bernatora Warszawskiego. Względem podda- 
mych państw sprzymierzonych z Niemcami, 
niniejsze przepisy mają odpowiednie zasto- 
sowanie. | 

_. Jego Ekselencya Jenerał-Gubernator van 
Beseler ofiarował z okazyi pierwszej roczni- 


miasta. 


Z. prasy żargonowej, 

Klub zydowski. ; 

W gazetach żydowskich ukazał się list otwarty 
niejakiego p. H. Passensteina adresowany do żydow- 
skich radców ortodoksyjnych, w którym p. P. nawo- 
łuje ich do utworzenia klubu żydowskiego, gdzie 
omawiamoby z przedstawicielami różnych iastytucyi 
żydowskich wszelkie sprawy stojące na porządku 
, dziennym Rady Miejskiej. s 


Etat Gminy żydowskiej. 

"Tegorozcny wpływ etatowy na korzyść Gmi 
Żydowskiej. jest w porównaniu z latami ubia saa 
(b. słaby. W Hpcu wpłynęło 13.630 rubli, na 70 
.. tysiecy rubli, które normalnie powinny sie wiewać do 
kasy gminy. siia ; 


Równouprawnienie Żydów w Polsce. 
| serje artykułów, o akcie emancypacyjnym 1862 roku, 


Bije a a a | rtykuły podażą 


"Techników, Ogniwo, T-wo Rozwoju Handia i ' 
Przemysłu, T-wo Pracowników. Handlowych, 
| Zjednoczenie, Grupa Pracy narodowej, "T-wo_ 
Cechy warszawskie, | 
' Weterani 63 roku, Słow. Kobiet polskich, Pra- | - 
.cownicy Zarządii Miełskiego, Polska Partya 4- 


| Socyalistyczna, Tow. Pomocy Ofiarom Wojny, | dzik", równocześnie 


grana będzie sztuka patryotyczna „Kosciuszko p sd OE 
Racławicami" która w sezonie bieżącym nal odr. 28 


„publicznością, która „serdecznym poklaskiem dar ię = 


|racye młodzieży akademickiej, Samarytanin, . 
' Młodzież Szkół początkowych i średnich żeń- | 


| nactwo, Kolegium Zboru Ewangielicko-Reformo- 
. powodzeniem. 


Tow. Lekarskie, Gmina Starozą-- 
konnych, Koło pomocy dla  Łegionistów. poł- | 
skich i ich rodzin, Koło Wielkiego Ks. Litewskie- 
go, Klub Państwoweów Polskich, Związek Bu- | 
„chalterów w Warszawie, Związek Właścicieli 
Liga  Państówości ( premiera 

| | pisarza Strindberga. 
Bardzo wiele korporacyi wystąpi ze sztan-. “p. Siennicka. 
. | ska i prowincyonalna wydała specyałne numery: 
F Nasz numer poranny, poświęciliśmy w całości 


a -operowej o godz. 7Tipół, potem o godz. 8 
Sprawozdanie z obchodu na stokach cytadeli - 


styą trapiącej nas niezwykłej drożyzny obu- 
| wia, ten gotów sądzić, że takowa wynika z. 


rych już od początku wojny nikt u nas ani 


sy, sprzedają je po cenach fantastycznych. | 
Naprzykład skóra na podeszwy; przed wojną 
kosztowała od 40 de 60 kop. za funt. Obe- 6 paeent Kadowy Gide dzadzi wy 


rządzenie: opieka z jakiej na mocy istnieją-. 


cy zajęcia Warszawy przez wojska -niemiec- | 
kie 5,000 marek, na rzecz ubogiej ludności 


spieszył lekarz pogotowia. 


Pod tym tytułem drukuje żargoncwy „Hajnt” | 


* szukiwania. 


-_ Teatr Wielki, Dziś i jutro w dalszym el 


sztuk najpopularniejszych i codziennie wypełnia sa 


drogie sercu obrazy przeszłości i doskonałych wykę 
RaWwców.. - BE e oi MR ARA 
Teatr Rozmaitości wystawią „Czerwony goteo 
opraeowując "nową 3 


prócz najwybitniejszych sił bierze udział i. młodzież © 
akademicka. = RAA 


-Teatr Letni.. Występuje dziś z -premijera gio. a 
Sybir” którą 


śnej sztuki patryctycznej G. Zapolskiej 
na sceanach galicyjskich cieszyła się długotrwałem © 


W teatrze 


SAO Teatr Polski dziś jako w dzień rocznicy naro. 
dowej prżypemni sztukę patryotyczną Bałuckiego 


<: JFeatr Maly. Dziś „Brzydki Ferranie* futro 
ra- jednej Z a per r znakomitegą 

„Ojciec". Rolę główną wykona p. = - 

w roli Laury wysiąpi gościnnie  -.. 

-> JFeatr Nowoczesny -wysławia dziś po raz 

pierwszy amerykański wodewił „Noc przed ślubem". 

-0 W teatrze Praskim dziś i jutro cieszący się 


Karol Adwentowiez, 


„powodzeniem me oframat „Dwaj malcy*. Najbliższą. 


Warszawy. Ukazała się również kilka okolicz-. P kefbiż Baajccowkicj 


-W dolinie Szwajcarskiej koncert orkiestry 
m. 45 
„dane będą świeżo wznowione bałety: „Na. foyer bas - 
letu% i „Wesoły gartiizon" — oraz l-akt „Księżny Ge- 


; 5 „tolstejni=-- - 


< Wojenny“ poranek w. Filharmonii. . 
: W miedzielę, w południe w Filharmonii dany bę- 


| _ dzie poranek: mnzyczny, którego program zapowiada 
„utwory „wojenne”, t. j. powstałe podczas toczącej się 


wójny. 
a Oprócz "jedynej pieśni Chopina: „Leci liście z- 


drzewa”, reszta utworów jest aktualna. Rozpocznie 


_ program. słowo wstępne. Nastepnie wykonane będą: 


© 1) Marsz legjonów. A. Wrońskiego. 2) © „titia + 
arsz żałobny St. Ekiera. 3) Leci liście z uu-CW : 
„Nopii—T. Barszczewski. 4) Boga Rodzica wykona 

pi Pomian. 5) O Polsko, Polsko! T. Kończyc—A. 
lertowicz. Część H: 1) a) Do moich synów T. Wydź.: : 

g do słów Jerzego Żuławskiego; b) Na- zgliszczach -' 
. Krupiński, dó słów Słońskiego; 

Kazuro; słowa J: Jankowskiego, odśpiewa p. Lato 

szyńska. ni 

a Słoński-Starczewski — wypowie p, Karasińska. 3) 

Rozłączenie, St. Kazuro; b) Jakem maszerował i Jak 

to na wojence ładnie, w układzie St. Kazuro. Roz- 


maryn, w ukł. Konopaska. 


Organizuje koncert i akompaniuje prof, Stats : 
czewski. 

W „Corso cieszą się powodzeniem dramat a- 
merykański „Wiliam Voss“ z bohaterem powieścio-- 
wym  Scherlockiem Holmesem w roli głównej i ak- 
tuaine zdjęcia z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Palais de Glace” sensacyjny dramat kry- 5 


| śminałny: „Doktor Burns” i kilka atrakcyjnych, ciekas 
| wych obrazów, l P E 


W „Apollo“ interesujący dramat z życia woj- 
skowego „Walka a honor". 


Ze stowarzyszeń. 


cieczke łodzią po Wiśle wraz z oglądaniem robół przy 


regulacył rzeki. Objaśniać będzie p. inż Z. Balicki, ©- 


Punkt zborhy © g. 2 pół. pp. w biurze U. L. Obożna `: 
4. Bilety po 10 kop. dla członków U. L. i po lSkop. -< 


"| dia gości są do nabycia w biurze U. L.e codziennie GE 


od 6 do 8 w. | = 
Tow. szerzenia: wiedzy. Dziś odbędzie się 


tygodniowe zebranie członków, na którem referowana | 


będzie sprawa związku Stow. Spożywczych. 
. Tewo Ogrodnicze Warszawskie urządza w 


lokalu swym (Bagatela 3) jutro pokaz płomyków (tlok= = 


sów). Pokaz otwarty będzie dla publiczności od g. 12. > 
w poł. do 6 w. Wejscie bezpłatne. O godz. 4 popoł, : 
odbędzie się pokaz na temat „Przenoszenie planu na - . 
na grunt”. Objaśniać będzie p. W. Tański w parku 
Łazienkowskim, przy Palmiarni. lae oh 
Warsz. Klub wioślarek urządza jutro prze-. .. 
jażdżkę po Wiśle statkiem, między godz. 5-tą a S-4 . 
po południu. ; Poni 
Dochód z przejażdżki przeznaczony jest na rzecz > 
„Ogniska“ imienia wioślarek. i PAŁ ea 
Bilety (po 1 rub. dla wprowadzonych gości, s pe - 


"75 kop. dla członkiń Klubu i dla studentów) można - 


nabywać, od godz. 5-ej po południu, na przystapi. > 
WYPADKI. 


Zamach samobójczy. 


"W domu przy ui. Żelażnej Nr. 36 usiłowała otrąć - 
się jodyną 17 letnia Janina Janowska. Z pomocą pó-.. 


s 2 z 


Nagły skon. ai 
Przy ulicy Dzielnej Nr. 69 wskutek krwotoku 


. płucnego zmarła nagle 26-letnia Janina Łosowska, za- 
mieszkała przy mężu, + 


Kosztowna podróż. 
P. Józefowi Kernerowi zamieszkałemn przy uł. 


| Mazowieckiej Nr. 3 skradziono podczas wsiadania do 


poci na kolejce Wawetskiej portfel z 20 rb. upo 
ważnieniami do odbioru pieniędzy i biletu loteryi sa- 


skiej Nr. 78923. Poszukiwaniem złodzieja zajął się E 
komisarjał, j . g ; 


Kradzież w sklepie. ś > 

- NW sklepie p. Józefa Icychewskiego N. Świe 
cie I2 skradziona 74 rb. gotówką nadto ze SO rb. par | 
pierosów i herbaty. Za złodziejami zarządzono p% | 


) premiere = 
| którą będzie wystawiona 4-0 aktowa -komedia J A 3 

Hertza „Młody las” osnuta na tle stosunku młodzieży 
|. polskiej do rosyjskiego nauczycielstwa.. W. obsadzie 


R Nowości w dalszym ciągu stara 55 
A lecz melodyjna operetka Straussa „Zemsta Nietope=: 
Iza“. i R g 


poczem powódki na afisz sensacyjna prze. -- 
; róbka powieści Oskara Wildea „Dorjan Cray". `- BARA 


c) Tęsknota St- 
2) Warszawo, Stwory. b) Ta, co nie zginę: |; 


ranny podaliśmy wiado- |- 
ieniu między :nlicami Waryszewską a | 
cmentarzem żydowskim zwłoki 48 leł- 
A Frendera z licznemi ranami głowy, 
pizypuszczenie, że może zachodzić 
rci nienaturalnej, a więc zbrodni ` 
przeptowadzone śledztwo wykazało iż 
złaki były zupełnie mylne. Frender od 
su cierpiał na silną epilepsyę i zapewne 
ma ulicy.  ' - ze e 
aż w tej odludnej dzielnicy nikt wypadku 
jł i nie mógł nieszczęśliwemu pośpieszyć 
Fiender upadfszy na: bruk wstrząsany 
| tak silnie poranił że nastąpiła 
arty posostawił żonę i troje dzieci. Prze- 
emu zbrodni przemawia i ta okoliczność, 
er był nędzarzem. | 


>., 2: Amatorzy kóz. : 

«600 -£ Komórki przy ulicy Obożawej Nr. 165 jacyś 

|. „Śmatarzy inwentarza domowego skradli białą kozę i 
. dwa każlaczki nałeżące do Wacława Lusińskiego, któ- 


+ gy stratę swoją ocenia na 100 rb. 
Sezonowe- amory. i 
._ Tradycya jest rzeczą świętą. Wyłamywać się z 
gnowiązków względem niej nie wolno. Doniosłość 
. tej maksymy rozumiał zawsze redaktor (odpowie- 
ćziałny) „jednego z pism* warszawskich i ściśle się 
do niej stosował. Wracał zawsze do domu punkin- 
alnie o 8-ej rano, po noenej pracy, bo-—wcześniej nie 
-pozwalała wracać żona, utrzymująca że porządni Íu- 
dzie do ósmej sypiają. Ale przyszło lato — więc jak 
tradycya każe, żona z dziateczkami wyjechała na let- 
"pisko. W czasie takiego sezonowego „zawieszenia 
* broni" tradycya pozwalała zawsze słomianym wdow- 
com na pewne sezonowe grzeszki. Przypomniał sobie 
e tem pan redaktor i wcześniej załatwiwszy poranne 
wydanie wcześniej też i przez kuchnię powrócił do 
domu. Ta fatalna: kuchnia! TĘ zawsze w niej nie- 
potrzebnych bywa naczyń! Jaki to wszystko robi 
_ piekietny łoskoł, Adedy się zacznie przewalać... 
, « „Hałas, alarm, krew nie woda. 

Zainterweniowała aż milicya. I zanim się można 
ki wytłómaczyć — trzeba odbyć spacer do komisa- 
zyatu. R Ata WE 

"Mimo: wczesnej porannej godziny spacer dość 
mie. trodny, jeżeli odbywa się w tem ubranin 
któr. zwykle kryje parę łokci kortu w paski, 

Naturalnie prasa jest zawsze szóstem mocar- 
stwem. Nawet — w mankinach. Więc rzecz „wyja- 
śniła się". Ale historyjka krąży po wszystkich ka- 
wiarniach... . 


wiecz. atak na grzbiet góry Le Chapełotte, lecz 
go odparto, zanim zdążyli zbliżyć się do stano- 
wisk francuskich, 


dowy irancuski z piątku dnia 4-go sierpnia 
wieczorem: nad Soimmą artylerya francuska 
| ostrzeliwała umocnienia niemieckie. Pod En- 
nemain, na południe od Peronne, zniszczono 
ogniem francuskim niemiecki balon na u- | 
więzi. 


PARYŻ 58 WAT. Komunikat urzędowy z 


piątku dnia 4-go sierpnia w południe: ra pra- 
-wym brzegu Mozy toczy się w dalszym. ciągu 
bitwa na froncie Thiaumont- Fleury.: Niemcy 
w ciągu całej nocy dokonywnią ataków z nad- 
zwyczajną zaciętością.  Kiłka kontrataków, 
podjętych na stanowiska francuskie u dojść do 
fortu Thiaumont odparto wśród. najcięższych 
strat dla Niemców. Wojsku francuskiemu w 
| czasie tych walk udało się wtargnąć do same- 
[go fortu, gdzie wzięto 30 jeńców. W okolicy 
Fleury walki mniej były zacięte. Niemcy po- i 
dejmowali coraz silniejsze ataki na tẹ wieś, po- 
czem po przygotowaniu artyleryskiem i po kil- 
ku bezowocnych atakach w południowej części 
Fleury, gdzie walka toczy się bardzo gwałto-" 
wnie, usadowiłi się we wsh- Usiłowania ich, 
mające na cela wyparcie Francuzów ze stacyi,” 
znajdującej się na. południowy wschód od wsi, | 
rozbiły się o opór wojska francuskiego. Ró- 
wnocześnie Niemcy w ciągu nocy zaatakowali | 
| nowe stanowiska francuskie na wschód od Va- 
cherauvilie. 
cye w stronie południowej. W okolicy Vaux- . 
Chapitre-le-Chenois toczy się ożywiona wal- 
ka artyleryjska. i 3 


Udało im się jedynie zająć pozy- 


W Wogezach Niemcy podjęli o godz. 10-ej 


W innych częściach frontu noc była stosuń- 


kowo spokojna. ż 


Paryż, 5.VII1. (WAT). Komunikat urzę- 


Na prawym brzegu Mozy toczyły się w 


` Pod kulami katów padł entuzyasta i człowiek 
prawy. Sir Roger Casement nie należał do ka- 
tegorył karyerowiczów i szukających popiiar- | 
ności: czynił wszystko, idąc za popędem szla- 
chetnego serca. Za starym był, aby Szukać 
wrażeń -— zmierzch jego Życia opromieniała 
gloria -czci — zaliczono go do „zdrajców oj- 
czyzny" za ło, że kochał swoją ojczyznę. 


Wraz z Casementem schodzł do grobu typ 


gorącego patryoty i plomiennego idealisty, któ- 
1y za cel życia postawił sobie oswobodzenie t- 
ciśnionej Irlandyi Jego przeciwnicy czynili mu 
zarzuty z tego powodu, że poświęcił swoje siły 
jako urzędnik 
wkrótce dał się poznać jako. najserdeczniejszy 
przyjaciel ludzkości, który za obowiązek swój 
uważał wytykać rażące krzywdy i nie szczę- 
dził bezwzględnej krytyki rządowi, pragnąc tą 
drogą wpłynąć na polepszenie. Złożony Z u- 
rzędu, od szeregu lat pracował dla własnej oj- 
czyzny, a kiedy wybuchła wojna, sądził, że na- 
deszła również chwila oswobodzenia dla Irlan- 
dyi. Całą duszą odał się sprawie kraju, a jego 
obecność na kontynencie miala na celu, aby 
zielonej wyspie jednać przyjaciół, którzy mieli 
poprzeć i przyspieszyć powstanie. 


rządowi angielskiemu. Lecz 


"Rozumiat doskonale, jaką odpowiedzialność 


i niebezpieczeństwo brał na swóje barki, rozu- 
miał doskonale, że rząd angielski nie cofnie się 
przed masowym mordem, aby unicestwić ludzi 
niebezpiecznych, lecz nic go nie zdołało po- 
wstrzymać, aby w czyn wprowadzić ukochaną 
| ideę. — > 


Dopełniła się jego ofiara, skoro postanowił 


. powrócić do ojczyzny i osobiście wziąć udział w 
walce o wolność, aby nikt nie mógł mu w 
twarz rzucić, że w godzinie trudu i czynu 0- 
puścił kraj ukochany. Na zasadzie prawa Ca- 
sement stanął przed sądem; sędziowie angiel- 
scy mieli dosyć powodów do przeprowadzenia 
mordu w imię sprawiedliwości. Sądzili wielkie- 
go zdrajcę, za największą zdradę — Śmierć. A 
kiedy rząd nie prosił króla o łaskę dia podsąd-- 
nego — uczynił to ze względów na bezpieczeń- 
stwo państwowe. 


Czy z angielskiego, państwowego punktu wi- 


dzenia miał tutaj racyę? O ułaskawienie Case- 


menta starało się wielu Anglików, błagali za nim 
cudzoziemcy, nie szczędził miłosiernych słów 
ojciec święty. Lecz Asquith i jego ludzie oba- 
wiali się, aby ich nie posadzono o słabość. Wo- 
leli ściągnąć na siebie nienawiść całej Irlandyl, 
oburzenie milionów amerykańskich  Irlandczy- 
ków, niezadowolenie całego Świata i poltowanie 
własnych obywateli. Litera prawa mówi sama 


DZIURA W GAŁEM. 


dalszym ciągu walki w okolicy Thiaumont— 
Fleury. Wszystkie ataki, podejmowane przez 
Niemców na północny zachód i na południe 
od fortu Thiaumont, mające na celu wypar- 
cie francuzów ze zdobytych przez nich sta- 
nowisk, nie dały wyników. Francuzi nietył- 
|ko odparli wszelkie usiłowania -przeciwnika, 
któremu też ciężkie zadali straty, ale jeszcze 


Płyną zewsząd głośne skargi, ` 
Płyną žalu słowa: © 

Wśród chaosu srogiej biedy 
Kwitnie plaga nowa 


Zgraja niecnych spekulantów 


Ciągnie haracz złoty waż Bogi” 4 drugim kontr-at: , | za Siebie. Ale fitera ta nie jest prawem, na któ- 
Z. fych, co msią.uszkodzone ocsem . Ea ia mo odda Paetadkać a | re obrońcy ojczyzny i małych narodów” mogli- 
Rosyjskie banknoty. Pona JE i ; rar [by się pówoływać, gdyby byli ludzcy i szlachet- 


"Thiaumont. który też pomimo kilkakrotnie 
| podejmowanych ataków, pozostał w mocy: 
Francuzów. . | 

Równocześnie trwa zacięta walka we wsi 
Fleury. Dziś przed południem pod naciskiem 
(kilku ataków niemieckich, usunęliśmy się cał- 
| kiem ze wsi, wkrótce jednak piechota fran- 
| cus*ka w walce na bagnety większą część 
wsi znów _ odzyskała. Liczba jeńców 
wziętych do ` niewoli ww dniach  os- 
tatnich walki przewyższa 400. 

W okolicy Vaux—Chapitre—Le Chenois 
walka artyleryi trwa w dalszym ciągu bardzo 
Cie owai Piechota nie rozwijała wcale 
akcyi, l 
Lotnictwo, W nocy z 3-gona 4-ty sier- 

nia eskadra samolotów francuskich ostrze- 
fiwała okolice Verdun. Na dworzec kolejo- 
wy Stanay rzucono 32 bomby. Na dworzec 


ni musieliby traktować Irlandyę jako wałczący 
| naród, a jego rycerskiego przywódcę jako jeńca 
wojennego. 

Krew osądzonego przemówi do zmiennych 
sumień, przemówi do nas i naszych. dzieci. 


Angik o wamiai żywnościowych w Niemczech. 


Berlin 5.8. Nauczyciel fizyki angielskiego 
w Berlinie, Butler, który z powodu podeszłe- 
go wieku nie został internowany i niedawno po- 
wrócił do Ameryki, omawia w „Daily Mail“ 
stosunki żywnościowe w Niemczech I mówi: 
Niemcy nie umierają z głodu, jedzą oni, rozu- 
mie się, mniej, niż podczas pokoju i żyją obec- 
nie skromniej niż dawniej, kto więc w Anglii 
przypuszcza, iż przectwnika naszego można po- 
konać głodem, śni na jawie. 


Czy też niema na to środków, 
Spytać się tu chciałem, 
Na spryciarzy, ce to widzą 
Zawsze „dziury w całem*? == 
= Skier, 


L Pelcowizny. 

-. Kąt zapomniany w planach „Wielkiej 
Warszawy". Zakurzony i zadymiony zaułek 
przedmiejski wciśnięty pomiędzy Wisłę a li- 
nię kolei nadwiślańskich, mający jedynego 
i smutnego sąsisda—Bródno. 

W drewnianych przeważnie domkach 
mieszka tu umna bieda, której sąsiedztwo 
zresztą obojętne, bo troska o byf za głęboko 


jez wżarła się w i kajak szarych, w kurzawie | Montmedy, na Sedan i na obóz wojskowy Liberali TBsyjecy i R polska. 
wielkich gościńców pędzonych dni. Dzis— | w okolicy Damvillers, rzucono 83 bomby. „Riecz* z 22 lipca kończy swój artykuł 
cała ży Pełcowizna zmobilizowana na ję 4 


wstępny, poświęcony sprawie polskiej następu- 
jącym ustępem charakterystycziwym ze względu 
na motywy liberałów rosyjskich į zakres auto- 
nomii, jaką chcą oni przyznać Polsce: 

„W każdym razie przyznać należy, że 
wzmocniliśmy znacznie opinię Ssprzymierzefń- 


kartoflanych poletkach kilkunastu miejsco- | 


wych spy m jęai y gospodarzy. "Jeden sze | 
reg kopie, drugi czeka na swoją kolej. Co | 
kio ukopie niesie do „gospodarza” dumnie 


stojącego obok nowej wagi dziesiętnej na 
brzegu kartoflanego pola Po dziesięć: gro- 
szy funcik się Sprzedaje, każdy kapujący: 


Goscianośť angielska. 
Chrystlania 5.VIII Rząd angielski zapro- 
ponował trzystu tysięcom emigrantów rosyj- 
| skich, którzy schronili się do Anglii, by za- 


| ciągnęli się do wojska i udali na front Flan- | przyjąźnemi nam żywiołami wśród koalicył w 


ców, a zarazem i nasz wpływ moralny między | 


tam sobie kopie i obowiązany jest zciny | dryjski inaczej bowiem zostaną wydani WTĘ- | krajach ce yi 
Po e e SKI. £ a ża ajac trainych, gdybyśmy z okazyi roz- 
uprzątnąć. Handelek idzie tak żywo, że | ce władz rosyjskich. Zdarzyło się już kilka- „łazi wania Po polskiej mogi dówieć 26 


czyk » 


eziona różnemi nawozami łałwemi 


ga, 
tu dawniej do nabycia po kozackich stajniach 
wy 4 


Gaje co najmniej takich aptekarsku 
ważanych korczyków z piędziesiąt, 

kami bawią się roje dzieci. © jakk, 
niemrawe. Patrzą tak, jakby już zupełnie 
znudziło je takie życie. x 
ną uliczką pomyka ku nim od stacyjki kole- 


jowej jakaś pani z koszyczkiem w ręku. | 
Zbłiżywszy, się, coś im podaje. Ale maleń- 


stwa pierzchają. Broszurki Towarzystwa „Czy- 
taj!* żadnej dla nich nie mają wartości. One 


przecież nie wiedzą o tem, że w ogóle jstnież | 


je czytanie. 
Z žalem zawodu patrzą na piękny koszy- 
czek oddałającej się pani. a 
Brzeg wiślany granicą 


i ich wycieczek, 
Dziwny brzeg w tem miejscu. Woda lemis | 
rozigraną falą, tu jakby | , 


ca się gdzieindziej 
stoi, Żółte wypłuczyska gliniane świecą jak 
trupie kości. 


Widać i rzeka—jak życie!—chociaż przez | 
tyle uroków przepływa ma swoje wstydliwe. 


srzydoty... 


opróźniają się w oka mgnieniu. Kor- | 
pada netto--po 12 rubelków, a mor 


ążką niebrukowa- | 


łluź przedwczoraj miało pewne 


wykonaniu wyroku uważa ten krok rządu za 
| nieszczęśliwy. f 


krotnie, iż emigrantów nie pytano nawet, czy 
chcą udać się na plac boju, lecz wydawano 


ch na stryczek. Wśród emigrantów znajdu- 


VAR się w Angli jest około 25.000 żydów 
ja żaglowcach odpływających z Angiyi do 
Rosyi nieszczęśliwcy ci od tygodni już wy- 
prawiani są niemal codziennie do Rosyi, 


NRA - Casement. 

. Londyn 3/VIM. Biuro Reutera donosi: 
Dziś o godzinie 9 rano sir Roger Casement 
został. rozstrzelany. : 
|< Rotterdam 3/VIII. „Maasbode* podaje za 
„Central Nevs*, że sir Roger Casement zo- 


stał powieszony. Na miejsce stracenia nie do- | 


puszczono nikogo z publiczności. Przed wię- 


| zieniem w Kentouvilie zgromadziły Się tysiącz- 
„ne tłumy. , 


“Berlin 4.8 (tel. wł) W ostatnich dniach an- 
glelski minister spraw wewnętrznych każdą 


pocztą otrzymywał tysiące próśb z Irlandyi o 


ułaskawienie Casementa. „Daily News”, które 
imforntacye o 


chcemy znaleźć się w jednym i tym samym 


stopniu obok kierującej ludzkością demokracył, 
o ile to, naturalnie, odpowiada naszym intere- 
som narodowym. Zastrzeżenie powyższe Wy- 
klucza możliwość rozwiązania w takim duchu, 


jakhy tego sobie życzono w polskich kołach, 
stojących na dalszej lewicy. 


fsa krytyka: Brositowa. 


Kopenhaga 5.VHIL „Riecz* donosi z fron- 
tu rosyjskiego, iż podczas ostatniej rady wo- 
jennej odbytej pod przewodnictwem cesarza 
w malem miasteczku podolskiem ujawniła się 
poważna rozbieżność zdań w łonie naczelne- 
go dowództwa 1 wśród najbliższych dorad- 
ców cesarza. (Generał Brusiłow znalazł bar- 
dzo gorącego obrońcę w generale Iwanowie, 
spotkał się jednak z bardzo ostrą krytyką 
generała Ruzskiego, który dowodził, iż ofen- 
zywie zbywało na niezbędnem skoncentrowa- 
niu wysiłków i czynił generałowi Brusiłowo- 
wi wyrzuty, że przejmuje się on zbytnio 
ftokowemi natarciami Linsingena. 
wiek zdobycz terenu i osiągnięte osłabienie 
przeciwnika są zadawalające, to jednak po- 
stępowanie Brusiłowa, zwłaszcza wobec po- 
siadanych sił ludzkich wygląda na gospodar- 


| stosowały się zupełnie do wojny. a teel 


| hudzić 


Aczkol- | 


3. 


kę rabunkową. Wobec wytrwałości przecz 
wnika nie jest wskazanem stawiać wszystko 
na jedną kartę. Generał Ewert przyłączył się 
również do. wywodów Ruzskiego. Cesarz, 
który jest właściwym kierownikiem tej ofers 
zywy, poczuł się mocno obrażonym tą kry- 
tyla. i 

Wyraził on zdanie, iż przez Ruzskiege 
przemawiają zasady „starej szkoły* która w 
roku 1915 doprowadziła do katastrofy, Ce- 
sarz bardzo ozięble pożegnał następnie Ruz: 
skiego, obdarzył natomiast odznaczeniam 
generałów Brusiłowa, Kaledina, Leszyckiego 
Zacharowa, Szerbałjewa i Lesza. Prócz tegi 
do odznaczeń zostali przedstawieni dowódz. 
ca armii Kalitin i generał" Judenicz. 


Akcja przeciw związkom. 


Petersburg 58 WAT. Przez Sztokholm 
Wobec ataków, podiętych przez kola, w bliz 
kim związku stojącym z rządem rosyjskim prze 
ciw związkowi ziemskiemu i związkowi miast 
prasa postępowia zwróciła się do Zenerałów A 
leksiejewa, Brusiłowa, Kuropatkina i Ewerta 
którzy wystawiłi pracy związków na fronci 
jaknajchlubniejsze Świadectwo. „Riecz”, za 
znaczając ten fakt, pisze, iż rząd narazie prze 
grał całkowicie kampanię, witoczans przecie 


związkom, 


Lniesienie strefy osjadłości. 


PETERSBURG 58 WAT. Przez Sztokholn 
„Wiedom.* donoszą, że w ministeryum spra 
wewnętrznych podjęto prace przygoto 
mające na celu przeprowadzenie czę 
zniesienia strefy posiadiaso! dla Śedówe, |. 
ma być wniesiony do Dumy w jesieni roku « 
Żącego. 


wy pii. 

PETERSBURG 5.8 WAT. Przez Sztoklhoł: 
Rozpoczęty 28-go lipca r. b. pobór do wojsk 
wszystkich należących do pospolitego ruszeni 
2-ej kategoryi z roczników od 1901 do 1016, í 
raz f-ej kategoryi od roku 1893 do 1916 doki 
nany na mocy ukazu z 17-ga lipca r. b. wywi 
łał w całej Rosyż wielkie zamieszanie, zwłas 
cza w świecie handłowe-przemysłowym. Ni 
które zakłady musiano zamknąć całkowici 
mobilizacya bowiem powyżej wymieniony: 
kategoryi obejmuje przeważną część pracuj 
cych w tych zakładach. Do władz wojskowy: 
napływają liczne podania od osób poledy 
czych i od organizacyi o zwalnianie poszez 
gólnych pospolitaków, wszystkie te podania . 


-dnak spotykają się z odpowiedziami odm 


wnerii. 


Ułatwienia żywnaściowe. 

, Monachium 5.8. Na zebraniach. zorgam: 
wanych łącznie przez członków wolnych 
chrześciańskich związków zawodowych, 
świadczył kierownik wojennego wydziału : 
wnościowego. Stegerwald, iż pod wielo 
względami naród niemiecki nie będzie zmius 
ny w trzecim roku wojny do znoszenia pœ 
hnych niedostatków, jak podczas ostatnich m 
sięcy. Jesienią zostaną zaprowadzone pev 
ułatwienia. Zaopatrywanie w tłuszcze i w 
ka urządzone zostanie w jaknajlepszy Spor 
Ciężko pracującym robotnikom i młodzieży ; 
większone będą porcye chleba ł kartofli 


Brlemntk Szwajcarski w Niemczech 

Zurich 58. „Züricher Zeitung” pisze Z 
wodów wypadków wojennych: opór niemi 
przeciw ofenzywie na wschodzie I na zacho: 
nie nosi żadnych cech osłabienia lub wyczet 
wia; przeciwnie codzień dochodzą wiesci 
kontratakach niemieckich na wszystkich 
cach boju. Każdy, kto się rozejrzy w Nh 
czech, wie. iż pomimo olbrzymich posłików, I 
re odchodzą na front kraj przepełniony just 
szcze żolnierzami. Niemcy Są jednym p 
stwem, które powstrzytnało się ml wysta: 
pole niedorosłych żołnierzy i podnoszenia wi 


| służby rezerwistów, co mogłoby oczywiście 


3. 


prowadzić do wyczerpania sH w 
miec. Niemożliwem również ii 
liczenie na ich gospodarcze zęnębienie i oj 
dzenie. Niemieckie organy gospodarcze pr 


nauka ułatwia trudne położeić przez z 
jące. postępy I wynalazki. Piem ; 
bnych do prowadzenia wojny pos 
pod dostatkiem. Środki żywnościowe 
organiczone, ule nie w sposób, który i 
zaniepokojenie, a zaszónicze 
jak chlc i kartofle są tańsze w Nieme 
w Anglii Organizacya w tym kierunku że 
dopiero stanęła na należytej wysokości i zę 
guje na pelne zauianie. Podczas obecnej wś 
naród niemiecki stał się narodeni -- Ẹ 


| stwem i świadomość tego zbudziła się w ni 


całą mocą. Nigdy też naród ten nie będzie | 
many dopóki ta świadomość przenika wszys 
jego żyły. Dopatrywanie się końca walny 
wyczerpaniu Niemiec powinnoby się chyb 
czyć z równoczesnem wyczerpaniem się U 
Europy. 


Biia K. m" | ia. 


Zwełane na wczoraj Nadzwyczajne Ogólne 


Zebranie Towarzystwa Fabryki Machin i Odie- 
wów K. Rudzki i S-ka w Warszawie, odbyło się 
. pod przewodnictwem dyrektora Antoniego 
intowta:. Na porządku dziennym byla spra- 
swa odroczenia terminu sprawozdania za rok 
2914/15, oraz wnioski Zarządu Towarzystwa. 
Čo do punktu 1-go Zarząd zakomunikował ze- 
branym, iż z dniem 31 października 1915 roku 
skończył się rok operacyjny 1914/15, wobec 
czego w myśl przepisów, zawartych w usta- 
wie Towarzystwa, winno nastąpić zamknięcie 
gachunków oraz zwołanie nadzwyczajnego 0- 
zólnego zebrania akcyonaryuszów, celem za- 
twierdzenia sprawozdania i bilansu. Atoli wy- 
konanie tych czynności, w terminie przepisa- 
uym a obowiązującym na normalny bieg życia, 
akazuje się zgoła niemożliwem. Sprawozdanie 
z Śztałalności Towarzystwa za 1914/15 rok nie 
jest dotychczas sporządzone. gdyż niema Spra- 
wozdań rachunkowych ani z robót montażo- 
wych, prowadzonych w: Rosyi, a posiadają- 
ćych w ogólnym budżecie przedsiębiorstwa zna- 
6zsnie dominujące, ani z działalności agentury 
Towarzystwa W Petersburgu i oddziałom w Je- 
Materynosławiu. Brak też wiadomości o stanie 
robót, prowadzonych w Rosyi o wartości 
remanentów o osiągniętych także zyskach lub 
stratach. | ; 
Sporządzenie w: tych warunkach- sprawo- 
ania, odpowiadającego wymaganiom * 37 U- 
awy Towarzystwa jest rzeczą technicznie nie- 
wykonelną i nie może być podany ani rachunek 
s da i zapasów, ani rachunek zobowiązań 
Towarzystwa i należności od osób trzecich, ani 
ogólny przychód i rozchód. Zarząd Tow. wno- 
gi przeto: 1-0, ażeby zgodnie-z wnioskiem Komi- 
syi Rewizyjnej, termin sporządzenia Sprawo- 
zdania za 1914/15 


Za 


EP 


LG 


niezbędny i 2-0, ażeby Ogółnę Zebranie upowa- 


rok operacyjny odroczony | 


ac o P z 


zostal do czasu zawarcia pooh względnie 
do czasu skompletowania materyali cyfrowe- 
go, który do sporządzenia sprawozdania jest 


żnilo Zarząd Towarzystwa do wyjednania ZA- 
twierdzenia ođtoczema terminu przez- wladze 
okupacyine. Ogólne Zebranie po krótkich Toz- 
prawach punkty te przyjęło. | 

Komunikat Zarządu z punktu 2-0: jornada 
dziennego brzmiał: „W czerwci roku zeszlego 
musielismy rozpocząć ewakuacyę części na- 
szych fabryk, zainstałowaliśmy się w Jekatery- 
nosławiu w kupionej przez nas fabryce „Ezan“ 
i według otrzymanych wiadomości intensywnie 
pracujemy. Rozpoczęto roboty montażowe tak 
mostowe jak i wodociągowe prowadzone są w 
dalszym ciągu, bez przerwy przez wysłanych 
w swoim czasie specyalistów'. Komunikat mó- 
wi następnie, iż pomimo bezczynności fabryk 
miejscowych firma Tow. Rudzki i S-ka w prze- 
żywanym obecnie momencie krytycznym wy- 
piaca pracownikom stałe zasiłki. 

Na tem zebranie zakończone zostało. 

"Przy tej sposobności przypominamy, że 
Tow. K. Rudzki i S-ka, jedna z najstarszych u 
nas fabryk pracuje kapitałem w wysokości 4 
milionów, że amortyzacya i rezerwa doszły już 
2,38 miliona rubli. Ilość zamówień ostatnich 
przenosi 25 milionów. Vester. 


paanan 


Gieda podras wojny. 

Giełda, jako „miejsce zebrań dla porozu- 
mienia się i tranzakcyi co do wszystkich 
obrotów w handlu i przemyśle”, w czasach 
normalnych jest urządzeniem niezbędnem; na 
niej bowiem ściera. się popyt z podażą 
i ustalają się ceny, wolne od Cech przypad- 
kowości. 

Urządzenie techniczne giełdy 
-sprawne dokonywanie tranzakcyi, gdyż 
jej i tranzakcje mają sankcję prawną. 

Giełda Warszawska do wybuchu wojny 
gromadziła swych uczestników na zebrania 
ranne od 11 do 1 i E pan 


użatwia 
ustrój 


|| Sprzedaż hurtowa. 
(| Wanny z emalją 


BOM 
HANDLOWY 


Dostawa wanien natychmiastowa ze składu Warszawskiego, 
porcelanową należy odróżniać od bezwartościowych wanien ze zwykłą emalją poťyskująeą: 


| żelazne, pokryte najlepszą | 
emalja pore RER Prof. SUN. 
różnych wymiarów i fasonów. 


ZARAZ POTRZEBNY WSPÓLNIKI 


g wkładem rubli 1.000 do pierwszorzędnego nowourządzo- 
rego interesu gastronomicznego. 
„Godzinie Polski* 


swój adres w 


Reliektanci zechcą złożyć 
pod” literami 


H. 


L. 1.000, istniejącej. Zgłoszenia 
1158—2-1 E D > 


Siłę kanc 


nie podlegając D 


lub wago 


Skutek następuje po igżywie 1 kilku zast 


Szkoły Han zdlowej Męskiej 

ną prowineyi przenieść może swą szkotę do 

miasta większego, nie mającego szkoły śred= 

niej lub objąć może kierowaictwo szkoły już 
nadesłać proszę do administracyi 
UE 


szych i rosyjskich. 
Obecnie giełda: Warszawska . nie ma cha- | 


a. i sprzedaży "dewi monet 'zagrani- 
cznych, papierów procentowych i akoi nas. 


rakteru oficyalnego, gdyż nie wydaje cedit: 
ły, kursy jej nie są dla nikogo obowiąziiją-. 
cymi, a obroty ograniczają się do kupna i sprze-. 
daży papierów. procentowych : krajowych z 
wyłączeniem akcyi: Dewizy i. monety obce. 


również nie mogą być na giełdzie : warszaw- |- 


skiej przedmiotem tranzakcyi. 


Są to więc zebrania prywatrie, "na. któ. |-» 
rych wprawdzie funkcjonują dawniejsi. agenci. 
przysięgli, ale- tylko, w charakterze pośre- | 


dników prywatnych; ich umowy. nie fmają mo- 
cy prawnej, nie obowiązują strony. jak przed- 
tem pod grozą odpowiedzialności prawnej. 

Zebrania obecne otrzymały . ‘pozwolenie | 
władz okupacyjnych li tylko dlatego, „aby. po- 
siadaczom walorów. dać możność zbywania. 
po kursach konkurencyjnych. a więc bardziej 
zbliżonych do cen średnich ustanawianych przez 
podaż i popyt. Odwrotnie zaś nabywca wa- 
lorów na giełdzie ma pewność, że kurs. za- 
płacony nie jest, ‘podyktowany dowotnie; lecz - 
również opiera się na pewnej ogólnej i miej- 
scowej: konjunkturze. - | 

Jest to zatem miejsce, gdzie. dstańawia 


się pewien ład i porządek w obrotach, -bez -l. 


których życie gospodarcze kraju. byłoby na: 
rażone na zbyt dotkliwe „wsirząsnięnie 1 nje- 
| pożądane objawy. 

Ogłaszane obecnie w dziennikach Trsy 
giełdy warszawskiei są brane. w kancelaryi 
komitetu giełdówego, który po zebraniu ucze- 


stników urządza posiedzenie agentów, a cf 
dyktują do dziennego protokutu swojej tranzake | ** 


cye na giełdzie. Na mocy tych tranzakcyi 
ustanawiają się trzy rodzaje kursów: tranzak= 


cyjne t. j. takie, po których kupowano i sprze= | 


dawano; żądane t. 1. takie po których chciano 
sprzedawać, ale nie znajdywano nabywców 
i wreszcie—poszukiwano czyli płacono. toj. 
takie, które chciano płacić, ale posiadacze 
ka po. tych kursach sprzedawać nie 
hcieli. 2» | 


cz<<<4 


tygodniu, 


Bi BERSA 


markt 20/22 


onowo wprost z fabryki, 


w iym samy 


o wez W 


zarządu 
Lipsk ES 


Kamienie żółciowe rozpuszcza i usitwa Łez bólu 


H. NIEI 


ZA 


CHOLEKINA 


fizyólog H. Niemojewski, Warszaw 
Adresy osób wyleczonych w Warszawie, ` 


Lipski Jarmark Jesienny 


rozpoczyna się dla. kandiu hurtowego i. detaliczneg 


w: yY 
i trwa do niedzieli 17 września. 


(dla ceramiki, towarów metalowych, artykułów zbyżkownych 
i sportowych i t. d.) odbywać się będzie tylko w pierwszym 


diowej, Lipsk, Tródinerińg 2. 


odbywać się bępzie od 27 sierpnia de 2 wrześśią ć 
na Ii Ii piętize. budynku jarmarkowego Mey i Edich,: 


berg i Waling, w Hildburghausen. 
Jarmark 
zostanie otwarty ; 
a giełda čla przemysłu skórnego * odbywać sie będzie 


giełdy na placu. Blüchera. ; U 
Mieszkania dia uczestników jarmarku za pośrednictwem 
„Verkehryerein*, Lipsk, Handelshof, Naschmarkt. 


mo 
BRB AB ARAD AŻ DER 


u godzin. 
ustają 

Środek zaaprobowany przez władze Cesarsko- Niemieckie za M 474, 

a, Nowy-owiat 16, m. > (od 4 do 6 p.p.). 


„Kuryer Warszawski“, 


Ogłaszane również kursy, marek nie 
ckich i koron austryackich nie: są notow 
przez komitet giełdowy, gdyż tych trapz 
cyi w lokalu gietäy zawierać nie wolno, 
Obroty tymi banknotami odbywaj 

-poza giełdą, i przy przy pomocy pośrednik 
prywatnych. 

_ Wo każdym razie nawet prywatne z 
brania giełdowe mają swoje. dodatnie zy 
czenie, "gdyż chronią od wyzysku t. i. d 
wolnego stosowania . kursów: i: „urabiają niej 
możliwie pewną opinię i „oryentacyę W s 
sunkach * handlowych ua skutek osobiste: 
stykania się przedstawicieli kupiectwa, 


Lam, 


Z) 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłow. 
Redaktor odpowiedzialny. i kierownik: 
- Stefan Gad 


o ada Wydawałotwa polskie A. HAPI ERALSKI 
16. ZAWIŁOWSKI. 


ROPEEPOPEZOYZEE: a 


niedzielę dnia 27 sierpnia 1916 r. 


Jarmark na wzory 


Informacyi udziela wydział jarmárkówy izby kan 


Jarmark na artykuły: sportowe 2 


Informacyi udziela p. Th. Amberg w firmie. 


jesienny na skóry w Lipska 
; we środę 30-gó sierpnia, 


m dnin po poź. ed 8 — 6 w wielkiej sali naszej 


21 czerwca 1916r. Rada Miasta Lipska. 


SKRZESBKSZSZ 


>er 


OJ EWSKIEGO. 


taki kolki wątrobi 


Kamienie schodzą. |. 
Informacyi udziela: aptekarz, che 


numer noworocziy.  -- 


misa 


„Godziny Pol- | | Przy dzisiej 


ńska 18, poa Nr. 500. lepszy, najia 


celaryjną, E 


Bo Pań i Gospodyń 


zera 


ZET 


gamy nasze Słowa! 
szej drożyźnie kawy, RR herbaty itd. jest naj . 
szy i naj jpożywniejszy napitek wszędzie już znany © 


KO-FE.LĄ-T 


- Rawa czekoladowa bez kofeiny! 
„Koielada” nie 


iozstraja nerwów, przeciwnie uspakaja 


je, wzmacnia. Przygołowuje się jak kawę. 
| „Kotelada* jest posiłna, 


chętnie używają słabi i zdro- 


wszystkich sklepach koloniałuych i spożywczych. 
Życzący otrzymać przedstawicielstwo na pro-. 
szać do skladu fabr. Warszawa, Granicz- 


na 6, tu również się sprzedaje różne gatunki herbaty w opako- 
| waniu i bez. Krochmał w pudełkach i w paczkach jak równieź . 
wszelkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach - 


Se 


M adna. Ka 
- w Skalmie $ mężczyznę lub pannę, przyjmie natychmiast c. i k. Komenda obwodowa | 
ie=  ẹ w Opocznie (Królestwo Polskie), Warunki: doskonała znajomość pissnią l wi, d 
rzycach A j F SA Ww kia PiE: niemieckim. Koszta podróży ponosi : żądać we starcy. 
"A omenda. Wynagrodzenie: 150 koron miesięcznie, opał i światło, oraz - : 
D podaje do wiadoeśći, iż nie jest już więcej zastępo- A pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana siła, która była już za >. iney MAER CA 
s, wang przez p. Curżz Schmelzera, iecz, że pracuje ze g  rudniona poprzednio w jakimś urzędzie, może otrzymać także stosów- hay ye mo ga się zgła 
a swym własnym personelem, przez co ‘ezan. Kiijenci $ anie a yenda bwutygodniowy czas próby oraz gi 
J jut jemny termin wypowiedzenia isemne oferty - 
sa zyskają gwarancyę rychłego i fachowego zala- gy daniem wieku, wyznania, wykształcenia: i odpis n RO 
kA twiamia formalności celnych. A psów „świadectw i doků- — § 
Beca 0006608 zaj A RR aye A Peti polece wraz z dokładnym adresem należy przesyłać na“ = 
SSETOBSDPESCGO>DODE Z£EDO>O>BECCEOBORBECEEZDODRZI ychmiast do redakcyi tego pisma pod „Komenda*, - 


= U| Rondędę 


3 


Antosan ine wy a Enea, 
1005, 


Erywańska 18. 


a atelisestnyy człowiek po- 
pca szukuje pracy na wsi do 
mocy w „gospodarstwie. Oferty 
„W. Z“ w „Godzinie Polski" 


zza 18. 

 słądąn| Z Wyższego kur- 
„ ŚW MII su medycznego, 
werner, do 3 starszych chłop- 
na wyjazd, Oferty proszę 


gospodarstwem. 


Tiig 


baczny. 


ców, 


śstadać. SEA 18 Ria GC. Z.” 


na wyjazd przyjmie ma- 
turzysta. Język wykłiado- 
Oferty pod „P. P. 
do adm. „Gedziny, Polski* 


o poszukuje w większym 
majątku posady, może się zająć E 


„Godzina Polski“, 
pod „Ogrodnik*. 


ją rosyjskie od: 1,65 ćwiartka 
poleca. hurtowy skład ta- 
Warszawa, 
cda > druga sień. 


nigi młoda panna poszuku- 
[ii oligonina je zajęcia w biurze, 
lub nauczycieiki, bony, panny da 
towarzystwa. 
daś: Administracya. „Godziny - Pol- 
skif, PETEA 18 pod lii A. Pe 


Łaskawe oferty | | 

Erywańska .18 Fandlowiet z niemieckim z pierw- 

szorzędnemi referen- 

cyami poszukuje odpowiedniego za- 

jęcia. Oferty w administracyi „Go- 

dziny Polski*, Warszawa, Erywań 
ska 18, dla „Handlowca*. 


Bielańska 9, 


Oierty proszę. skias. 


tokarz na drzewo. Ofer- krawódciwaj 


PORIZODRY 


dzieci, 
tanio przerabia mebłe, ma- 


Tapicer terace, zakłada 


„firanki. 


TY 


życia, prosi o prace: 


i sumiennie. Warszawa, ul >> 


ą 54 dwa RESKO: RANE E N E ET T k 


przedstawiciel Gustaw Borel 


doby 
"Warsa 


beż środków do 


robię  tanió futro używane 


ZEŃ 3 znająca gospo- 
„ty sub „Tokarz“ "Godzi. | mai A darstwo, poszukuje zajecia, 0 SPIE giani À nematograflczne K. 
Poisk 

pa no skif, Warszawa, | Erywań- | wymaganie skromne, more być na a i Duryna, na sztuczne świafi 
ska 18. wyjazd. Oferty pod „iioda* w Łódź, Główna 42. 

> admin. „Godziny Polski”, Fini Miami o 
PY sedes wajwętsey wyd | 2 Ta rzece Bic przypór | Piali Reforma, sai : 
od 20 kop., także kupuje stare pły- rt 2 a ME KA ni a oi: w 
ty, lub zamieniam na nowe, Yni- ya 18. Ę Sj Pod Bole: u osób dorosłych i feg 
wersai“, Warszawa, Marszałków A OCIERA oleca Apteka W. Borowaki 
ska 48. bg f biedna z pięciorgiem Wara ` Aleja Jerozolimska Nr. 4 

i 


Warszawa, Krucza Nr. 37.: 


na 69, m. 3, s, Kalinowska, 


| Api ig stanie. 


olał + 
| Żełazna 41 m. Á 


: Druk W. Piek karniaka Okólnik M! zm 


